
Poraź drugi m in istrem : Henryk Prade.

Jeszcze przed kilkunastu dniami, ani ponownie 
mianowany m inister ani nikt w parlamencie nie 
liczył się z ewentualnością powołania go do mi- 
nisteryumu. W prawdzie o zamierzonem ustąpieniu 
m inistra Pescbki mówiono powszechnie, wprawdzie 
faktu tego oczekiwano, przecież jako kandydatów 
na następcę jego wymieniano inne osobistości. Na­
gła jednak śmierć m inistra-rodaka zmieniła sytua- 
cyę i cesarz powołał Pradego ponownie na stano­
wisko m inistra bez teki.

M inister Prade jest członkiem niemieckiej par- 
tyi ludowej, gdy jego zmarły poprzednik był agra- 
ryuszem. Z tego powodu nominacya Pradego ma 
głębsze znaczenie polityczne, a przyczyną jest tu

Fot. K. Seebald, Wiedeń.
H o łd  k s i ą ż ą t  R z e s z y :  Cesarz Franciszek Józef I. (1 )  i  cesarz Wilhelm II. (2) witają arcyksieżne I księżniczki

na dworcu wiedeńskim.

uroczysty padał, oraz wicher, spędzały z ulic nawet 
bardzo wytrwałych ^gapiów.

W łaściwa ceremonia odbyła się wewnątrz pa­
łacu schónbrnńskiego. W e wspaniałej sali Maryi 
Antoniny na I. piętrze zebrali się wszyscy ksią­
żęta Rzeszy. Przybył też tam cesarz Franciszek

Rozpoczęły się od hołdu, jak i sędziwemu monarsze 
złożyli wszyscy członkowie Rzeszy niemieckiej, 
z królem pruskim i cesarzem Wilhelmem II. na 
czele. W tym celu przybyli do W iednia w ubie­
głym tygodniu w czwartek: królowie wirtemberski 
i saski, książę regent bawarski Luitpold, wielcy

Hołd książąt Rzeszy

Luitpold, ks, regent bawarski. Fryderyk Augnst, król saski, Wilhelm II. cesarz niemiecki. Wilhelm II. król wirtemberski. Dr. Burchard, burmistrz Hamburga. Leopold IV, ks. Lippe*Biesterfelc

Jerzy, ks. Schaumburg-LlppeWilhelm Ernest w. ks. sasko 
weimarski.

Fryderyk, w. ks. meklembursko- Fryderyk, w. ks. anhaltski 
szweryński.

Fryderyk Wilhelm, w. ks, 
badeński.

Fryderyk August, w. ks 
Oldenburski,
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Poraź drugi ministrem.
W skutek nagłej śmierci niemieckiego ministra- 

rodaka Peschki, powołany został na opróżnione 
stanowisko H enryk Prade, który poprzednio przez 
niedługi czas sprawował ten trudny urząd.

„ N O W O Ś C O L L U S T B O W A N E *

okoliczność, że stronnictwo agraryuszów nie szło 
na rękę swemu podstawicielowi w gabinecie i w ca­
łym szeregu spraw robiło rządowi trudności. J a ­
sną więc było rzeczą, że nowy m inister nie mógł 
wyjść z tego stronnictwa.

Hołd ksi ź̂ t̂ Rzeszy.
Uroczystości jubileuszowe z powodu sześćdzie- 

sięciolecia rządów cesarza Austro-W ęgier Franci- 
ciszka Józefa I., rozpoczęły się już w Wiedniu.
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książęta F ryderyk  Wilhelm badeński, E rnest L u ­
dwik Heski, F ryderyk August oldenburski i F ry  
deryk meklembursko-szweryński, książęta F ryde­
ryk  anhaltski, Leopold Lippe-Biesterfeld, Jerzy  
Schaumburg-Lippe oraz burmistrz Hamburga i pre­
zydent związku m iast hanzeatyckich dr. Burchard.

Wiedeń przystro jony 'był w tej stronie, którę­
dy posuwały się powozy, zielenią i dywanami o- 
raz chorągwiami, a za szpalerami wojska groma­
dziły się tłumy publiczności, żądnej zobaczenia 
niezwykłej sensacyi. Widowisko popsuła tylko fatalna 
pogoda, a deszcz, który prawie przez cały dzień


